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ZAWIADOMIENIE, 

Z powodu dalszych zażądanych objaśnień, 
które do nas nadeszły, uważamy za potrze- 
bę dać takowe przez organ publiczny, w dwóch 
następujących puaktach: 

1) Liga polska jest jędnóm ogólnem stowa- 
rzyszeniem tak Polaków, jak i przyjaciół 

Polski, celem dźwigania narodowości pol- 


skićj, na drodze jawnćj, spokojnćj i pra- 


wem dozwolonćj. "Atoli tę jedność nie 
należy tak zrozumieć, jakoby bez wiedzy 
i pozwolenia dyrekcyi nie wolno było ża- 


dnych innych stowarzyszeń. na rzecz na- 


rodowości polskićj zakładać. Owszem ka- 
zdy w każdym miejscu może z własnego 
popędu, wedle potrzeby i możności, 0s6- 

bnebne stowarzyszenia tworzyć, wraz z 

stowarzyszonymi osobne statuta układać 

i dyrekcyą osobną wybierać. „Atoli, je- 

żeli członkowie tego stowarzyszenia chcą 

się oraz uważać za członków Ligi i ko= 
rzystać z ustaw tójże Ligi, natenczas po- 
trzeba: i 

a) ażeby całe stowarzyszenie przystąpienie 
swoje do Ligi polskićj przez osobną u- 
chwałę, przez wszystkich członków pod- 
pisaną, dyrckcyi głównćj daniosło ito 
zatwierdzenie wybranćj u siebie dyrek= 
cyi wniosek uczyniło ; 

b) ażeby się rozporządzeniom głównćj dy- 
rekcyi poddało, 

e) ażeby, albo wszystkie fundusze swoje 
do kasy głównćj dyrekcyi przesłało, albo 
też tylko osobną Ligową składkę, którą 
każdy członek w miarę możnośći swo- 
Jéj opłacać winien, do tejże kasy wnosiło. 


s 


Dyrekcya Główna Ligi Polskićj: 


Tym sposobem przedstawia się Liga jako 
racya rozlicznych aśsocyacyi na rzecz na- 
rodowości polskićj, którym dyrekcya głó- 
wna kierunek nadaje, wszystkie popiera 
i na drogę rzeczywistych i wspólnych ko- 
rzyści prowadzi, 


2) Kazdy to przyzna, że cele Ligi mogą 


być dla narodowości polskićj bardzo zba- 
wienne, bo wszelkie trudności, przez 
wspólną praeę wielu, przełamanemi być 
moga: Podstawą wszakże sprężystego i 
korzystnego działania są fundusze.  Dła 
tego istnienie Ligi i jéj korzyści przy- 
wiązane są do składek. Dyrekeya Głó- 
wna jako minimum składki pół-złotka 
półrocznie czyli złety rocznie ustanowi- 
ła, aby dać sposobność i najmnićj za- 
możnym osobom przystąpienia tą składką 
do Ligi, i, zostania jćj członkiem. Dy- 
rekeya nie myślała przecież przez usta- 
nowienie tak niskićj stopy składkowćj 
położyć granicę gorliwćj szezodrobliwo- 
ści rodaków. Sądziła i owszem, bo się 
tego po ich patryotyzmie tylekroć już 
doznanym spodziewała, że kazdy maję- 
tniejszy, w miarę, możności swojćj, jak 
najwyższą składką” do dzieła tak chwa- 
lebnego i pożytecznego dołoży się. Dy- 
rekcya nie jest tego zdania, a, jako tym- 
czasowa, nie jest w tém położeniu, na- 
łożenia normalnćj składki, przez ustano- 
wienie pewnych procentów ed dochodu, 
jak tego niektóre głosy żądały. 

Berlin dnia 29, Września 1848. 


Libelt. Potworowski. W. Lipski. 


Petycya katolickiego towarzystwa wChojhitach. 
Wysokie Zgromadzenie! 

Na mocy postanowienia Niemieckiego Par- 
Pimentu w Frankfurcie nad Menem zd. 31. 
Maja r. b. mają wszystkie nie niemieckie 
szczepy zagwarantowaną narodowość, t tak iz 
mógą żądać, aby ich język miał równe pra- 
wo. z niemieckim we wszystkich czynnościach 
obywatelskiego życia. 

Dla wszystkich okolic mieszanćj ludno- 
ści jest zupełne urzeczywistnienie tego po- 
stanowienia żywotną kwestyą, zatem w inte- 
resie sprawiedliwości wszystkich obywateli 
udajemy się z'zupełnem zaufaniem do W y- 
Zgromadzenia Ustawodawczego w 
Berlinie z tą najpokorniejszą „prośbą: 

abyś przy nastąpić maj: ećj reorgani- 
zacyi szkół, sądownictwa i władlzi ad- 
ministracyjnych wszczególnych prowin- 
cyach, powiatach i gminach ustanowiło 
takich sędziów nauczycieli i urzędników 
administracyjnych, którzyby język pol- 
skt znali, i którzyby umieli łud wjega 
ojczystym języku „uczyć i wszystkie u- 
rzędowe czynności z nim sami nie przez 
tłómaczów odbywali. 


sakieg ©) 


ŚLACHETNY CZYN. 


Nigdy jeszcze lud tak wielkiego nie miał zna- 
czenia jak teraz. Wszyscy dobrze myślący dają chę- 
tnie składki dla ładu w tém przekonaniu, iż grosz 
dla niego poświęcony, jest najlepićj użyty. Wszy- 
scy dobrze myślący pracując nad wy kształceniem 
ludu, są tego zdania, iż przez rozszerzenie oświaty 
najpewniejszym sposobem wskrzeszą i podźwigną 
w nim narodowość. Wszyscy dóbrze myślący zaj- 
mując się wszelkiemi siłami dobrem ludu, w nim 
jedynie pokładają nadzieję +oswóbodzenia ojczyzny. 
Do tych czcigodnych mężów policzyć należy Oby- 
watela starszego i zięcia jego Obywa- 
tela Doniemierskiego. Ci dwaj zacni mężowie wie- 
dząc, że gimnazyum Chełminskie w Prasach zacho- 
dnich jest prawie jedyne, na którem polscy uczniowie 
mają przynajmnićj niejaką sposobność kształcenia się 
w języku ojczystym, postanowili założyć pomóc na- 
ukową dla biednych uczniów tegoż zakładu, i w tym 
celu już to sami, już też przez innych obywateli 
Zarazem udali się przed dwoma laty 


Slaskiego 


zbierali składki. 
do naczelnego prezesa o pozwolenie założenia po- 


=" — 


Mocy haukowej, i już otrzymali tóż pozwolenie pod; 


waruńkiem, jeźliby zebrali 600 Tal. 


Edy człón=; 


kowie mającego się zawiązać towarzystwa. padpie": 


sali się na przeszło 800 Tal, udali sięjowi pano* 
wie „powtórnie do władzy. Ale wypadki w róku 
1846 zaszłe przerwały ich zamysły. Wtenczas z bo- 
leścią serca widząc nadzieje na niczćm spełznione, 
oczekiwali tylko dogodnćj pracy, w Którejby swe 
chwalebne zamiary de skutku przyprowadzić mogli. 
W chwili obecnćj podała im się do tego sposobność.. 
Kiedy ludy na barykadach wywalczyły sobie pra- 
wo stowarzyszenia się w każdym. godziwym celu, 
natychmiast owi panowie postanowili pomoc nau- 
kową dla gimnazyum Chełmińskiego w życie wpro- 
wadzić, i w tym celu zapraszają na dzien 30) Paź} 
dziernika. obywateli. 

Wszakże fo jest zaiste czyn ślachetny, opie- 
kuni nauk powinni być wszędzie sławieni. Znane 
nam są z literatury sławne Imiona polskich Panów, 
którzy przez rozszerzanie oświaty stali się chlubą 
naszego narodu. Znany nam jest dość liczny po- 
czet takich panów pod Stanisławem: Augustem, na 
których czele. stał dom Czartoryjskich. Nam się zdaje, 
że do tych czcigodnych mężów, historya policzy 
imie Slaskiego i Doniemierskiego. Zatem ciesz. się 
ludu polski, że masz tak dobrze myślących obytwa- 
teli" Nad tym czynem który ci dzisiaj skreśliliśmy, 
zastanów się pilnie, i poznaj, że twynii przyjaciółmi 
są polscy Panowie, którzy się tak bardzo twojem 
wy kształceniem zajmują. My zaś wykładając w tu- 
tejszem gimnazyum religią, nauczymy nasze dzieci 
modlić się za Dobrodziejów. 


PRZEGLĄD NAJWAZNIEJSZYCH WYPADKÓW. 

W Poznaniu widać było nie dawno wielkie po- 
ruszenie między Niemcami. Zgromadzenie lada w 
Odeum, zwięzek »fiit König und, Baterland« i-na- 
wet rada miejska do Berlina, protestowały przeciw 
zniesieniu, stanu oblężenia, w którym znajduje się 
Poznań. Przyczyną tego była interpelacya jednego 
z naszych deputowanych Pokrzywnickiego, który żą- 
dał od Zgromadzenia Ustawodawczego, aby stan o- 
blężenia Poznania zniesiony został. W istocie nie 
pojmujemy, z jakiem czołem. Niemcy w Poznaniu 
mogą takie zanosić protestacye? Ale yyszystkie ich 
krzyki na nic się nie przydadzą, bo ministerium 
już oświadczyło, że uczyniło pewne kroki wzglę- 
dem zniesienia stanu oblężenia Poznania, i na to 
z pewnością nalegać będzie: Zgromadzenie Ustavo- 
daywcze. 4 

W Krakowie krążyły niedawne trwożące wie- 
ści między obywatelami o nastąpić mającem bom- 
bardowaniu Krak., nawet naznaczono dzien 28 m. p., 
ale dzień naznaczony minął jak najspokojnićj. Za- 
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pewńe te wieści powstały ż tajefinych zamachów 
niemieckie urzędników na polskich pańóswy. — Dnia 
29.-Wrżeśnia odbyło się w kościele patalialnym Pod- 
górskim solenne' nabożeństwo na uczczenie pamiątki 
Jana TM. i oswobodzenia Wiednia od Turków. Ko- 
ściół ubrany” był stósownie do uroczystości; po bo- 
kach wisiały” gobelińy tureckie ż obraza pod Wie- 
dniem, na słapie przy wiełkint 6łsrzń na oponie 
karmażynówym zawieszony był potret króla a” pod 
nim chorągiewki naródówe i bińczyk turecki. Obraz 
przybrany był w świeże wieńce, z pomiędzy któ- 
rych wznosił się orzeł biały. Przed obrazem stały 
na stopniach dzieci w białym stroju z. narodowemi 
kokardami, trzymając wieńce z liści dębowych, ja- 
ko godło zwycięstwa. Kosciól napełniony był na- 
bożnymi Polakami dziękującymi Bogu, iż ich pra- 
dziadom pozwolił zgnębić Turków pod Wiedniem, 
i _ obronić: chrześcianstwwo przeciw, Machumetanizmo: 
wid Ks; Daniel, Adniinistrator parafii Podyórskićj 
niyśl tę rózwińął £ ambony, i tak czule przemówił, 
iż lud potokami łzy wylewał, Kaznodzieja zaś sam 
rzewliwie płacząc, wołał pomiędzy innemi! do zord- 
madzonych: '„Ladn mój, błagaj Boga, aby zwrócił 
napowrót oblicze swoje ku tobie, a 70 lat niewoli 
twojćj, się skończy; ja jako nowy. Jeremiasz na gru- 
zach Jerozolimy: siądę na mogiłach pomordowanych 


braci moich, będę żale moje rożwodził; i wzywał 
patronów, rycerzy i męczenników polskich, aby się 
za nami do Boga wstawili,* 

We Lwowie zamierzają zwołać kongres domo- 
wy, który ma mieć na celu opisać jasno Życzenia 
narodu Ww obec rządu, a składać się ma z wysłan- 
ników wszystkich redakcyi, korporacyi, stowarzy< 
szeń, z dwu rad ruskich, sto Jurskićj i Sobora, it. d. 


W Berlinie zrobił na posiedzeniu sejmowem z 
dnia 7. Października deputowarty Bensz ten wnio- 
sek; ażeby prosić ministerstwo o wyjednanie'u króla 
ogólnćj amnestyi dla politycznych i prassowych prze- 
winien od czasu marcowćj rewolucyi. Minister spra- 
wiedliwęści oświadczył, że ministerstwo robi już 
pfżygótówania dó amnestyowania Poznańskich i Tre- 
wirskich przestępców, jednak ogólnćj amnestyi 
trudno. w dzisiejszych czasach udzielić. Stowarzy- 
szenia demokratyczne miasta Berlina; komitet po- 
wiatoewy Marchii Brandeburgskićj i. Komitet 
tralny demokratów Niemiec, umieściły w gazecie 
Beltungó+ Halle odezwę ido ludu niemieckiego, w któs 
rej prótestają” przeciwko dalszemu istnienić parla- 
mentu fraukfurtskiego, i wzywają Niemców %wszyst- 


cen- 


kich krajów, aby- w'nowych zgromadzeniach pier- 


wotnych; odebrali swoje pełnomócnictwo z fale fde- 
putowanych, i aby. żądali now yéh“ bespośrednich 
wyborów. Pomiędzy wielu zarzutami, któresczynią 
niemieckiemu parłamentowi jest i ten, że podpisał 


65 = 


ezwarty podział Polski. — C się to jeszcze stanie 
z tej jedności Niemiec? Deputowani Niemców w 
Frankfurcie najwięcćj dotąd się tylko kłócili, i wy- 
stępowali w ogóle nie jako zastępcy narodów, ale 
jako aktorowie. 

W Austryi trwa ciągle zacięta walka między 
Węgrzynami i Kroatami. Gdy się Węgrzyni do- 
wiedzieli, że Jellaczycz działał w połajemnem po- 
rozumieniu z Cesarzem, i gdy im nadesłano Lam- 
berga niby mającego pógodzić obada narody, wten- 
czas sejm Węgierski wydał -odezwe oświadczającą, 
że każdy rozkaz jest nieprawny i nieważny, któ- 
ry przez ministra węgierskiego podpisanym nie bę- 
dzie, Żaradżeńi postanowili bronić się wszełkiemi 
siłami przeciw swym tieprzyjąciołom,. Przyszło da 


potyczki pod Wejssenkurgiem, giłzić Węgrzyni mieli, 


odnieść zwycięstwo, otłpartszy” lewe skrzydło fel 

laczycza, i zmusiwszy go cofnąć się ku Rabie. We- 

grzyni odnióstszy tu korzyści, napądli d. 24. p. m. 

na oszańcowany S. Tomasz, ale zostali -z niezmier- 
O y . . A 27 

ną klęską odparci, ` Serbowie zabrali, 16 armat, u- 

bili 3500 lutzi i ścigali Węg rzyhów aż do He- 


gyes i Kolas. Dopiero! w téj chwili, kiedy Węgrzyni 


już się dokładnie dosviedzieli o fałszy wości Cesa- 
rza, wystąpił tenże jawnie, i wydał następujące 
rózporządzenia: : 

I) stanowi nowe ministerium węgierskie, a jego 

prezesem Adama Barona y. Recksy, 

2) kładzie królestwo Węgier pod prawo wojennę, 

5) rożwiężuje sejm Węgierski w Peszcie, 

4) ogłasza Wszystkie przez koronę węgierską nie 
zatwierdzone uchwały i rozporządzenia niniej- 
szego sejmu za nieprawne i nieważne, * 
oddaje pod naczelne dowództwo Jellaczycza; 


5) 


Bana Chorwacyi, Slawonii i Dalmacyi, wszel- | 


kie tak w Węgrzech, jak w należytych doń 

krajach i Siedmiogrodziu stojące wojska i hufce 

uzbrojone,' czy to z ochotników czy z gwar- 

dyi narodowych złożone, 

czyni Bana Jellaczycza pełnomocnym komisa- 

rzem króla z wszełką władzą pótrzebną do 

wykonywania swego namiesinictwa, 

7) oświadcza, że bieżące czynności władz cy- 
wilnych pełnić będą tymczasowo wyziaczeni 


6) 


93 . . » } 
z ministerstwa urzędnicy według przepisu praw. 


Ponieważ Jellaczyczówi wysłano ną' pomoc je- 
den batalion 2. pułku, powstała okropna walka w 
samym Wiedniu, którćj wypadek jest jeszcze nie- 
znajomy. 

DONIESIENIA" Z PROWINCYT. 

CHEŁMNO. 


że prawo osobistej wólności, któreśmy W numerze 


10 * AL naszego pisemka umieścili, przez króla'* 


potwierdzone, uniieszczgne zostało w żbiorze praw; 


Zwracamy uwagę naszegó Tud) 


a zatem stało. się obowięzującem. — Zarazem dono- 
simy, iż nam nadzwyczajną radość sprawiła | 
cya z powiatu Chojnickiego, którą atożył katolicki 
zyyiązek tamże istniejący najwięcćj z katołików tyl- 
ko pó niemiecku mówiących stę składający. Jeden 
Poląk otrzymał od tego związku zlecenie, aby tę 
prośbę umieścił w Szkółce, i swych redaków de 
zbierania podpisów wezwał. Cieszymy się: bardzo, 
że są i w naszćj prowincyi Niemcy, którzy popie- 
rają polską sprawę. Cześć takim Niemcom. Tak 
ślachetnych Niemców my będziemy zawsze kochali 
jak braci naszych. 

Z POWIATU Torunskiego, d. 6. Paździer, 
Z niewypowiedzianą radością donosimy o zawiąza-, 
niu się Ligi Polskićj w powiecie naszym Terun- 
skim. —Spóźniliśmy się cokotwiek, ale jednak wszyst- 
ko powiodło nam się jak najlepićj, i rokuje na przy- 
szłość jak najlepsze nadzieje, Mamy Ligę Polską, 
mamy Dyrekcyą powiatową, pomimo iż z niejedną 
trudnością było de walczenia. "Trudności tu u nas 
zaszłych był zapewne przyczyną Ks, Badzki Dzie- 
kan Chełmży nski, który lubo rodowity Polak, z wiel- 
ką zaciętością występuje przeciw polskićj narodo- 
wości. Jest to ten sam dziękan, który, kiedy Naj- 
przewielebniejszy, nasz pasterz Ks. Biskup kazał z 
ambon publikować, że niemiecki parlament nadał 
u nas językowi polskiemu te same prawa, jakie ma 
język niemiecki, jednak żadnego okólnika w tym 
względzie do proboszczów nie rozesłał, i tym spo- 
sóbem nasz lud pozostawit w niewiadomości, że się 
o swoje narodowe prawa domagać może. Zapewne 
spodziewa się, że go rząd,za to jakim znakiem o- 
zdobi, albo wyniesie na kanenika, Najgorszy tedy 
był początek — panowie u nas po większćj części 
Niemcy, księża Niemcy, nauczyciele Niemcy, nie 
było się na kim oprzec. — Szczęściem lud nasz ko- 
chany wcale inny, on idzie za popędem swych a- 
czuć, nosi w sercu sprawę narodową, widzi się ze- 
wsząd w jestestwie swojem zagrożonym, chętnie się 
więc kupi koło osób rozumuiejszych, i chętnie się 
im powierza. Gdy też kilku obywateli naszych pól- 
skich puściło w obieg wiadomości, iż ma się w 
miasteczku Chełmży odbyć walne zgromadzenie, w 
celu zawiązania Ligi Polskićj, wszystek lud okoli- 
czny, okazał wielką gotowość, a mianowicie Chełm- 
żynianie: d. 4. Paźdz. zebrało nas się w Chełmży 
(w ciasnym lokalu) przeszło 120 osób, między nimi 
dużo mieszczan,. kilku panów, dużo wieśniaków, 
mało księży i nauczycieli. Wszyscy tchnęli jednym 


«z (ODEZWA.) Szanownych Obywateli, 
przystąpili do towarzystwa pomocy naukowej dla 


mnie już to okólnikami, już też osobnemi listami; 
30 t. m. do Chełmna zgromadzić raczyli, w celu 


rzystwa, i wybrania z pomiędzy siebie dyrektorów. 


o 


dachem zgody, zaufania i szczerych jchęci..,; Posiez 
dzenie zagaił obywatel Kalkstein; z. Pluskowęs, w 
krótkićj mowie skreślił dawne i obecne czasy, i 
zachęcił de, wspólnego działania ma drodze prawnćj, 
by ożywić, moralność; podnieść przemysł i oświatę 
w narodzie, Z gazety Polskićj, odczytano, projekt xlo 
utworzenia Ligi Polskićj, poczem. przystąpiono , do 
podpisów na rzecz Ligi. Nie tylko panowie dawali, 
lud nasz ubogi. dawał grosz. ostatni y: ady stać się 
uczestnikiem tak; chwalebnego związku; widziałem 
biednego rybaka, co nie znalazłszy ani grosza w 
kieszeni, a chcąc koniecznie należeć, do Ligiy Wy- 
biegł ze zgromadzenia, na ulicę przedawać ryby i, 
raki pływające jeszcze w jeziorzez przedał je, za 
tanie pieniądze, i groz swój wdowi żłożył urador| 
wany w ręce podskąrbiego, (W ten sposób zebrało 
się 666 Złp. 25 gr. półrocznćj składki. Wybór Dy- 
rekcyi odbyt się przez akklamacyą. Na dyrektorów 
obrano: Ob. Kruszyńskiego 2 Nawry, Ks. Kłossow- 
skiego Proboszcza z Ghełmży i Ob. Mazowieckiego z 
Zakrzewka. Na zastępców przeznaczono: Ob. Kalk- 
steina z Pluskowęs; Ob. Gorskiego z Zydy, i nauczy- 
ciela Karlińskiego z Chełmży. Aby: zaś działanie dy- 
rektorów było tem sprężystsze i dałćj sięgało, każde- 


s 


mu zdyrektorów dodano po dwóch komisarzy. W kon- 


cu czynni Chełmżynianie założyłi. u siebie resursę 1. 


czytelnią, odczytawszy statuta; kążdy płacący po 12 
gr. miesięcznie może mieć wstęp do obojga. — Przed 
rozejściem 'się wszyscy przytomni podpisali petycyą 
do sejmu Rerlinskiego o reorganizacyą wszelkich szkół 
naszych tutejszy cha aNareście rozesłi się wszyscy Spo- 
kojnie, każdy z rozjaśnioną twarzą, i pełen pizeko- 
nania, iż kto sobie pomoże, temu i Pan Bóg pomoże: 
trs 

TUCHOLA, dnia 1. Października., Szanownćj Re- 
dakcyi donosimy, iż się u nas zawiązało 'Fowarzy- 
stwo Polskie tym końcem, aby się obznajmiać z wy- 


„ padkami tegoczesnemi z gazet; kształcić się'i oświecać 


pod wzgiędem religijnym i politycznym i o interesach 
ladowi najdroższych rozprawiac. 

Pierwsze” posiedzenie Towarzystwa, odprawiło 
się w Niedzielę diiia/17. Wrześniaw. b. i liczy rzeczy- 
wistych członków dotąd 90. Za prawidło swych po- 
siedzeń przyjęło Towarzystwo Statuła stowarzyszenia 
Świeckiego w Numerże Y Szkółki oddrukowane. 

Oby przedwieczny Stwórca pobłogosławił ducho- 
wi, którym nasze Towarzystwo przejęte jest, i spra- 


wił, żeby się po wszystkich okolicach, mianowicie 


w tutejszym Powiecie, podobne Towarzystwa potwo- 
rzyły. Skoro do naszego związku przystąpi jeszcze 


10 członków, zwołamy przez okólnik posiedzicieli 
dóbr, duchownych , nauczycieli, i wszystkich innych 
rodaków z całego naszego powiatu, utyworzymy po- 
wiatową Ligę Polską, 1 obierzemy dla nićj Dyrckcyą. 
Nareście zamierzamy i miejscowe stowarzy szenia u- 
tworzyć zszczegółowemi Iyrekcy ami. Równocześnie 
upraszamy Szanowną Redakcyą, aby w Szkółce u- 
mieściła odezwę do obywateli Powiatu Chojnickiego. 


którzy już wr. 1845 przez własnoręczne podpisy 
gimnazyum Chełmińskiego, zawezwanych przeze- 
wzywam. jeszcze przez: Śzkółkę, aby się na dzień 
stanowczego ułożenia praw dla rzeczonego towa- 


Chełmno 10. Paź. 1848. M. Slaski. 
Drukiem W. T, Lohdego, 


